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1. | mych! prawie” zckrutów, bez doświadcze- 


F nia i karności, se., 

| Qtov stan ópłakany = Awierdzy i załogi 

' do ićy obrony. przeznaczonćy: Trzeba 

| było zaradzić naygwałiownieyszym por 

trzebom, (P zasłonić się „przed napaścią. 

pozostawało beż wahania co wyboru, al 

bo uledz zdobyciu, lub'podiąć nowe Wu 

dy prawie. tyle nużące, lak ucierpiane W 

otlwrocie... " Rozkszałeńa rozpocząć nowe 

dzielo i połamać . lody na Wiśle. Jak= 

kolwiek: ninieysze porzedsię wzięcie zdawas 

ło się niepodoóbnem do. wykonania, dla SZ 

ostrey pory roku; żołnierze ze zwykłą | 

gorliwością, nie zważsiąc na mrozy, e 

"skarg i szętarania wskazaną pracę wyko-— 

Eal AY ylamdli w srodku:rzeki kanał - ; 

na 16 do- 47 mebr'ów szeroki, półwzeci ` 

mili dłagi. Lers przeznaczeni: bylismy 

widzieć tridności raz żw yciężone, na no 

wo powstaiące; zaledwie: niespodzi any. sku 

-ek uwieńczył: usilowania nasze, aliści 

mróz coraz gwaltównieyszy w sjedney - 

nocy Wisłę i fossy okrył w arsztwami:lo- 

du równie grubemi iak te które uprzą- 

tneliśmy,.» Lubo usilowaliśmy dniem i | 

nocą kruszyć lody, niemogliśmy | iednak 

przeszkodzić trzeciemu ścięciu się rzeki. 
Pocałym 2 resztą- głównym twierdzy 

obwodzie, ż tą sanią gor liwością, też sa- /, - 

„me musieliśmy pokonać przeszkody; zie- 

miana kilka stóp zmarzła, opierała się 

rydłowi i usilowaniom grabarza; hiczem 

wiemogliśmy rozdzielić 1ćy massy ebien 

siekiera nawet odskakiwała,» 


; -GBLĘŻENIE GDAŃSKA. i 
14 Jiątki z 5 Nrud Astrei ua rak 1825 podlug 
Pamięlmików Jens Lapp. 


Gdańsk z przy rodzenia zdawał się by dż 
via mieysce obronne przezn aczónym. Na- 
Soleon udefzoty tak korzysinem polože- 
NIENĘ . Panow Gdańsk uczynić niedo- 
bytym, iw tym celu rożpoczął niezmier- 
ie prace: wały przedmóstowe; reduty, 0- | 
szóncowania, zaslaniać go miały od o- 
ghia niepzyiacielskiego i panowanie 
spławu Wisły: zapewnić: dećz:.dla krótko 
ści czasu, po większey części roboly ; al- 
bo niepokończone, . „alba zaledwie rozpor» 
częte, , Coraz gwałtownieysze zinio pos 
'ścinało- wody ; a Gdańsk aczkolwiek z 
przyrodzenia nader szczęśliwie i ObrOJi- - 
nie położony, wolny żewsząd 'przystęp 
dawał. 

Nie lepszy był stan „garnizona . składał 
się ze zbierańiny pomieszanóy różmaitey 
broni i rożlicznych narodów, iako dos: 
Francuzów, Polaków, Afrykanów, Hisz 
panów, gióllendrów i Włochów: Ci po 
GiększEy © części wyhędzniali i chorzy), | 
„SERTONIE się” “do: Gdańska; w wniemania | 
ze tam iaki’ ratunek żńaydą; ale z powo» 
du niedosłalku lekarstw, mąki, mięsa, 

wódek, furażu, zbiew olóśry byłem matą- 
e ich leszcze nieco sił, w „dalszą wypra- 

3 7 Pozostało z tóm wszystkie 
i pieno 35,000, zkiórych ód 8 do 10,000 
olnieszy mog glo do Pon stanąć, i to sa- | 
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Trudy te przewyźższałty siły ludzkie;. my się, aby Wisła odmieniwszy koryto, nie 


pomnożyły ie obozowania, niedostatek i 
nieustanna służba, i choroby. W pierwszych 
dniach Stycznia codziennie 50 ludzi u- 
mierało; na końcu następnego miesiąca 
do 130, a 15,000 ehorewało. Epidemiia, 
od woyska przęszła dą mieszkańców, nay- 
okropnieysze wszędzie wywierając spusto- 
-~ szenia: ani wieku ani płci nie szanniąe, 
zarówno ićy ofiarą padał, ubóstwem przy- 
„tHoczony, iak w dostatku lub zbytku żyią- 
cy. Gdańsk, niegdyś tak wesoły, pogrą 


(żony teraz w ponnrey cichości; oko za- | nam 


smucone prócz pogrzebowych obrzędów 
nie innego nie spotyka, jęk dzwonów, 
katafalki, owe obrazy śmierci w różnych 


| wysłąli. 


osuszyła wylewu twierdzy strzegącego.... 
Czasem oblegaiących zaczepiałem bo do- - 
tąd w spoczynku zostawali; aż żagroózili 
nam ścisłem oblężeniem: w końcii Sty- 
cznia, mnóstwo drabin „do wsi Werder 
Postanowiłem dać poznać czem 
jesteśmy: dnia 29.t. m. kilka oddziałów 
wyprawiłem do Berentau. . PEP 
Wiedziałem o świeżych posiłkach, na 
pomoę eblegalącym przybyłych, kazałem 
na nie dawać baczność, Szczęście mniéy 
służyło w innych punktach; przes 
dnie cząty miały rozkąz stać pod bro- 
nią, uważać poruszenia nieprzyiąciela, 
inie attakować, Pułkownik Hering dor 


ksziąłiach, powiększały nadto stan życia | wodzący w Stoltzenberg, zaweaeśnie zstąz 


tąk opłakany. Duch w woysku chwiać. 
się zaczynał: wykorzeęniłem złę w zaros 
dzię, zabroniwszy uroczystych pogrzebów, 
któreżyiący z poszanowaniem umarłyni 
oddaią.... ` PR YEN 


` Trzeba się było spuścić na Opątrzność, ` 


i cierpliwie czekać, aż łagodna porą siły 
pokrzepiz okazywały się węzystkię znaki, 


pił na płaszczyznę i gnat Kozaków z zą- 
pamiętałą gwałiownością; wprowadzony | 
w wąwozy, niewytrzymał natąrcią konni- 
cy iklęskę pontosłaę |, 
Nieprzyiaciel ieszeze raz sprobował szczęs 
ścią, ale rozproszony, przełamany, zaczął 
się mieć do odwrótu. Myśmy takźe plag 
bitwy opuścili; tymczasem tHumy Oza; 


zwiastuiące blizkię wiosny przybycie; po» | ków liczną piechotą wsparte, nagle obz 


wietrze się ociepliło, lody topnieć poczęe 
ły, rzeki w krótce puścić miały, pochle- 
biano sobie, żę wezbranie przyniesie na- 
koniec spoczynek ludziom naszym. Lecz 
to co miało przynieść ulgę, stało sięnayn 
- większą klęską. AE SARA 

=- Wisłą z gwałtownością iąkićy od roku 


skoczyły Neapalitańczyków w Langfuhr 
zostąwionych. J, Husson i dowódca Szeme 
bek, przy yli iak nayspieszniey z batalior 
nem Polaków na odsiecz, wzięli nieprzyz 
iaciełą na bagnety i straszną rzeć zdziałali, 
' Klęska terażnieysza' wstrzymała natar 
czywość sprzymierzonych; niemyślano inż 


1775 niepamiętano puściła, Naypiękniey;-| a drabinach, o oblężeniu. Ja też niemo- 


(szą część. Gdańska, magazyny, składy 


głem często attakować; bo, moi żołnierze 


drzewa, woda opanowała; polą mą kilką | dniem i nocąnużeni, zmizerowani choros 
” g . S . h + = y * pie , . e 
mil zalane, wystawiały wszędzie straszny | bami) przemarźli, żle okryci, gorzey Ży- 


widok. spustoszenia; drzewa-z korzenią | wieni” zaledwie Żyli 3 


wyrwane, domy zniszcząnę, ludzie i zwięś 
rzęią nieżywe pomiędzy. krą pływaiące, 
Zguba naszą zdawała się nieochybną; ros 
boty nasze były zepsute, palissady przez 
wodę uniesione, tamy wyrwanę, wały po: 
_ rozdzierane, lub podkopane, pozbawiały 
nas obrony przeciw licznemu nieprzyia= 
cielowi. Związek z Holm, mieęyscem na- 
der obronnem (którego fortyfikacye pra- 
wie zupełnie zniesione) był przecięty. 
Stan wyspy Haubude również byłam: 
' straże nasze w VYererd i Nehrung poto- 


poświęcenie tylką 
wyrównywało ich;biedzie: z odrarożonemi 
nosami 1 uszami, ranni, wesoło przednie: 
czaty odbywali. Kiedym widział na para> 
dzie defiluiących okrytych futrąnai, w płóe. 
tna głowy obwinięte niaiących, maszerur 
iących o kiiu,” do łea byłem poruszony. 
Chciąłema dać nieco wypocząć ludziom tak 
nieszczęśliwym, ą przecież tyle poświęco- 
nym; leca nieprzylaciel tego niedozwolił, 
'Rozumiał podług życzenią proklamacyi, 
żeśmy między sobą powaśnieni, ža lud 
zbuntowany. Przędsięwziął zatem korzy= 


nęły. Na domiar nieszczęść,” obawialiś. | siać z przylaznych okoliczności i miasto 


cz 


sera 


zdobyć. Jakoż 5 Marca równo ze świtem 
tłumnie na przednie czaty wpadaią, nacie= 


/ ralą na moią liniią, i pędem wioski nasze 


zaymuią. Na odgłos lak gwałtownego na- 
padu, daię potrzebne rozkazy, Już mia- 


'no opanować działa przeciwne; lrzey Wol- 


tyżerowie Neapolitańscy odrzynali tuż po- 


stronki od upadłych koni, lecz odparci 


(1 chcieli nam z boku zayść. 
` byłby stanowczym; uprzedziłem wykona 


zdobyczy odstąpili. Mniey nam szczęście 
- sprzyiało na AS 


dnnych mieyscache:.... - 
G.-Franceschi z trudnością opierał się 
przy Alt-Schotland ; Bawarczykowie nim 
do wioski przybyli, pędzą zzapalczywo- 
ścią na nieprzylaciela, lecz kiedy ziedney 


'strony Żwyciężaią, Rossyanie-grożą z dru- 


giey; po trzech bezkorzystnych attakach, 
przemagli mężny opór, „Stolzenberg zaięli 
[en obrót 


nie Onego.... Nadaremnie zamykaią się w 
domach nasi Woltyżerowie, okna wybiia= 
ią; drzwi wyłamuią, zabiiają, rozprasza- 


'iąlub biorą w niewolę; iedno przytem dzia- 


ło zdobyli. Już trzecia po południu mi- 


„iala, sprzymierzeni trzymali się w Ochra Í 


"Scottland. Przedsięwziąłem powtórnie do- ` 


>. świadczyć manewru, raz iuż szczęśliwie u- 


* «Bytego i okrążyłem ich. Gdym fałszywy 


altak do Scottland przypuszezał; nasi żoł- 


. .nierze usłyszawszy zna 
„radości wydali, wpadłi na nieprzyiąciela, 


do boiu krzyk 


«rozbitego rozgromili. 


'gień podwoiony i bagnet, 
szanie w iego szeregi; chce nekodzić, wszęs 


Zebrany znów staie do walki: Lecz o- 
niesie zamie” 


dzie mu zasiępuiemy. Konieczność obadza 


rw nim męztwo; uszykowani znów uderza- 


< zmazać 


« iąz tu zamieszanie iest straszne, iedni chcą 


py r 


drudzy zapewnić zwycięztwo: zbli- 


< ġeni walczą z wściekłością...« Nasi usty= 


ŚR 


- Nieprzyjaciel ściśniony usiępuiąc bezpo- 


£ 


szawszy gęste strzelanie, przed Qchra u- 
szykowani, morderczy ogień rozpoczęli. 


rządku zagłady unika. d 


My przy naszych stanowiskach zostali 


śmy, iakkolwiek nader drogó to opłacili- 
- śmry; 600 było rannych: z tych wielu wkrót- 
| ce ozdrowiało,: Nieprzylaciel większą klę- 


+ w niewolę, 
“cza naszą: 


skg poniósk; 2000 legło, 1200 wzięliśmy 
i iedno działo siało się zdoby= 


|: 


(Dalsze wyiątki poźniej.) 
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6. MIESZKAŃCY 
Wysp Sandwichskich. 


Niedawno donosiły nam Gazety Zagra 
niczne o pobycie Hróla i Królowey wysp 
- Sandwichskich w Londynie, o ich śmiercł 
w tém miescie, a w końcu o powrócie do ro- 
dzinney ziemi, orszaku który im w tey po- 
dróży, towarzyszył. Sądziemy, że krótka 
wiadomość o tym kraiu i iego mieszkańcach, 
niemoże bydź nieprzyiemną tzytelnikom nam . 
SZYTR. i = 

Wyspy Sandwich, w liczbie iedenastu 
w iedney grupie ścieśnione, leżą w stro- 
nie północno-zachodnićy z tamtey stro- 
ny ekwatora, pod.20 stopniem szeroko- 
ści północnćy, a 220 stopniem długości. 
Sławny Żeglarz Cook nazwał ie wyspa- 
mi Sandwichskiemi. Łagodny klimat, a- 
ni zbyt gorący ani mroźny, czyni.tam 
mieszkanie bardzo przyiemnóm, .1 mieści 
wyspy Sandwichskie, w rzędzie naypię- 
knieyszych okolic świata. Na niektórych 
wyspach „są wyniosłe góry, _których 
wierzchołki śniegiem pokryte, ale doliny 
zapełnione są widoczną buynością obfi- . 
tey matury, i PARPEZOWYDOEK O To- 
śliny, naypięknisysze. drzewa, wznoszą 
"śię na: pulchnym i urodzaynym gruncie. 
Rośnie tu między innemi drzewo chlebo- 
we, znayduiącesię na wyspach morza po- 
łudniowego. Przewyborny owoc iego; 
zastępide dostatecznie wszelką żywność 
iakiéy tylko, w skromnym i prostym Ży- 
ciu do utrzymanią swolego, człowiek po- 
trzebówać może. Ta drzewo dorasta aż 
do 40 stop wysokości, lecz w lat kilka 
po zasadzeniu, iuż wydaie owoce, a po- 
cząwszy od Grudnia aż do Lipca kwitnie 
„i rodzi bezprzestannie. Na utrzymanie 
przez rok caty, Życia iednego człowieka, 
nietrzeba więcey nad trzy drzewa. -Owoc 

iest okrągły, gdy doyrzeie przybiera ko- 

lor Żołtawy, ma średnicy blisko stopę ie- 
| dnę, piecze się i zamiast chleba używa. 
„Drzewo „zdatne fest do budowy 1 na 
sprzęty domowe. Przechowuią także tem 
"awoc w dołach pak ulęga się i zarmie» 
nia w ciasto, z którego prażą bardzo sma- 
| czne kluski; liść służy do aa Zae 


` | ` >) 


cudzoziemca uiąć potrafią. Na 


miast serwety, czasami także w mieysce 
talerzy; suszone pączki od kwiatu daią 
bardzo dobrą hupkę, a z łyka wyrabiaią 
cienkie włokno na suknie i bardzo deli= 
katne maty. „Nawet guga czarna wycho- 
„dząca z drzęwa, gdy się ią zaprawi mle- 
kiem kokosowym, wydaie kléy bardzo 
wyśmienity. a w 
Oprócz chlebowego drzewa obfilnią wy- 
spy iw inne temu podobne drzewa i ro- 


śliny do pożywienia zdalne, bez uprawy , 


i pomoc ludzkiey, jako to; Pisang, Da- 
NANAS, -A AMS, Pataty, Tracina cukrowa i 


Arbuzy. Lecz co iest dziwnego, w tak; 


obfituiącey krainie,i pod fak łagodnóm 
niebem, to iest, że zbywaićy na czworono-, 
,Żnycb zwierzętach, bo prócz świń, psów 
i szczurów, nie masz tami żadnych innych. 


Jedzą ie wszystkie, a raianowicie psów, , 
których mięso do wyboryieyszyca przy- 
"smaczków należy. Jm który wyspiarz wię- 


cey ma psów, tymiest maiętnieyszy, często 


więc spostrzedz można liczne psów gro- 


mady, których. starannie karmią i tuczą. ; 


> 


Drobiu a mianowicie kur maią także po- | 


„dostatkiem, iedzą ie ze smakiem, niemniey 


ya 7 i nz af i zte f iee } 
| różne zwierzeta morskie iryby, w łowi SĘ 
`- niu, których wiele maią zręcznosci, 


Sami wyspiarze są ludzie bardzo spo- 
` koyni, łagodnego ‘charakteru, i wielce 
zdolni do przyięcia oświaty, może więcey 
aniżeli inny iakikolwiekbądź 


4 


znaydzie między niemi. Rysy twarzy nie 


-są uderzające, „maluią iednak zaraz na' 


jlerwszy rzut oka, wródzóną im łago- 
"dność i tę dobroć serca, któremi kazdego 
niektó- 
rych wyspach znalazł w prawdzie Cook 
„ ludzi rosłych i pięknych, z rysów Ł skla- 
'du twarzy, przypominaiących nam daw- 
* nych Greków, ale są to wyiątkowe že tak 
powiedzieć można zilarzenig, a podo- 
“pnych mało się bardzo, znayduię, Wo- 
` þiety maią w ogólności twarze pełne, o- 
*"Kragłe i dosyć piękne, lecz niesnieści się 
w nich nic takiego, coby ie przez delika- 
tność składa, lub miekkość zarysów, 5d 
twarzy mięzkich rozróżniało. Do tega 
wielkie bardzo nozdrza niemało dodaią 


Ga o E 


pndród. — - 
Wzrost maią średni, lecz mocny; może | 


im szpelności. Kolor ciała u wszystkich 
iest ciemno-orzechowy, u niektórych do 
czarnego zbliżający sięę włosy maią piękne 
Czarne długie, czasami kędzierzawe, lecz 
| szpecą ie pociąganiem farbą czerwoną, co 
u. nich piękność stanowi. — - AE 
Mężczyzni nie używaią Żadnego úbio= 
ru i zawsze nago chodzą. Części ieduak 
wstydliwe, oktywaią wążką przepaską na 
pasku umoecowaną. Kobiety zamiast prze- 
pasek, noszą kawałek szmaty, zwykle pod 


piersiami podwiązaney, częsiokroć także -` 


| przez ramiona  zawieszoney. —*Do boin 
ku z tyka wyrobionym j z cheluem na 
gławie, spleciorym nader misternie i 
sztusznie z pięknych piór ;/kólorowych. 
 Znakomitsi Sandwichanie a mianowicie 
na wyspie Owaihi, przybieralią się w kóe 
sztowne płaszcze układane z piór iak 
naypięknieyszych, z takim dobiorem koe- 
lorów i przyiemnem qrozmaiceniem, %8 
nawet Europeyczykowie, -piękności tego 
ubioru odehwalić się nieriogą. f< 

Głowy niemaią zwyczaiu nakrywać, a- 
ni kobiety, ani mężezyzni. Kobiety, czy 


D 


M 


te na tyle å dlugie od przędu, niektóre 
ostrzygalą ie w okala całćy głowy. U 
mężczyzn daie sie także spostrzegać x0- 
zmaijość wj sposobie noszenia czupryny. 
Nayczeęścićy obstrzygaią włosy: bardzo 


kie pasmo nakształt-grzywy, od czola aĝ 
-do karku idące. Inni znowu mieobcina= 
ią włosów, ale plota gęste warkocze od 
niechcenia na barki spuszczone, W. tym 
względzie tak są chełpliwi, Że uważana 
u nich nawet fałszywe -czyli z cadzych 
włosów przyplałane warkocze. Jest ło 
mała lecz zadziwiaiąca próżność, w ogól 
hości bowiem nieporządnie / ulrzymn= 
znaią.  - ZE PRA A 
Sandwichanie nieużywaią Żadnych oO- 
zdób przy uszach, i w tym różnią się od 
-innych wyspiarzy południowego morża; 
vale ozdebiatą szyie, nosząc. cienki * sznu- 
reczek czarnego koloru, który im iest 
dłuższy, im więcćy razy na około szyt 
obwiązany, co czasem kilkaset razy wy* 


noże |-krótko po obu stronch, a zostąawialą Waze, 
*nie są dość kształlni, ale ułomnego nie- z 


ią swe włosy, a nawet grzebienia nie 


występuią mężczyzni w krótkim płaszczy” 


to Panny czy mężatki, noszą włosy ście-- 


A 


- ź - anae za 


W ienczas wszystkie myśli tego, zwró- 
city się ku miłćy spokóyności domowey, 
i zapragnął ićy szezęścia. Mloda- Leuco- 
zya naypięknieysza z Atenek, zaięła serce 


niesie, tym większą stanowi ozdobę. U 
„takich/sznureczków zawieszsżaią kawałki 
( drzewa, muszle a czasami kły „wieprzo- 
we, Używaią także do ozdobienia głowy 
piór kolorowych. = RE ; 
-f Tak u- wielu dzikich narodów, tak i tu- 
tay puaktuią sobie ciało w rozmaitych 
- wyobrażeniach, nie tyle jednak zważaią 
na toiak po innych wyspach. Każą ©- 
ni wykałać sobie rozmaite liniie i figu- 
ry, czasami gustownie “kolorami napu- 
z zwykle na-piersiach tylko; | 


Alcandra; prosił o ićy rękę i nieodrzu»- 
cono ofiary iego. Już krewni i przyta- 
ciele winszowali nowo zaręczonytm- wza- 
jemnego szczęścia, iuż dzień wesela był 
naznaczony; lecz gdy szczęście nie iest 
zupełnem, skoro niedzielemy go z miłe- 
¿mi nam przyiaciołmi, tak i Alcander pra- 
grął koniecznie, żeby Septimus był świad- 
kiera iego szczęśliwości, « szczęśliwości, 
która nieraz iednem była przedmiolem. 
ich rozmów, i celem ich życzeń. - Pisze 
tedy do Septima i zaklina aby pośpieszak 
. na uroczystość weselną przyiaciela swe- 
| ge. Pomyślny wiatr sprzyla żegludze, i 
> i f nieupłynęło dni kilka, młody Rzymianin 
Już od dawnego, czasu zostawało Pañ- | zawinął -do Portu Aleńskiego. Spieszy 
stwo Rzymskie pod obcem panowaniem, | przed wszystkim w obięcia przyiaciela 

a ieszcze Aleny, stolica iednty Z prowin=| wita go i winsznie szezęścią. Niecierpli- 
cyi Rzymskich, były siedliskiem patuk “wy Alcander chee go do'swoićy prowa- 
pięknych, pauk i gusta. "W wieku szó- | dzić narzeczonćy, lecz ten wynrawia się. 


YU e śl Gotó zuióst Ma (area ET h; ża 
stym Teodorik Krol Gotów, wzniósł na | fatygą i niechce w ubiorze podróżnym 
stawać na pierwszy raz przed obliczem 


nowo świątynie. Muzg i Pallady, i kapla- 
pięknóy Atenki. „e Dano wieczerzę, nie 


nów ich w yposazył. i ; 
z W tenczas to żyli w Atenach- Alcander rozmawiano. 0 hiczem' iak tylko o. pig- 
i Septimus, Obadwa naukom oddani. —| knéy Leucozyi i o-przyszłych związkach, 
Pisma: Platona 1 Aristotelesa:. zaymowały:| Aleander wiemógł dosyé uwiełbiać wdzię- 
wszyslkiek; „dzielily się zdania, a ga zda- | ków swćy przyszłey: raz wychwałał igy 
'nieg i ludzie na przyiacioł iednego lub | białość i przyrówaywał ią do alabźaina 
drugiego filozała: SARE © | toziowu do róży podobną znaydował 
Aleander był naydowcipnieyszym ze | Slowem, iego Leueożya była to nieztó- 
mwołennikósy Aristetelesa, Seplimus, naY- | wna piękność iakićy Jieszcze niewydały 
Ateny. > Z Jeja 


pierwszym mówcą między „Płatonistaumi. . 

Ty] taij Awale jå i y TESDA 4 L 3 , . - i 5 

U więlbiaii nawzaiem obadwa, swą Wyż; Tswała rozmowa dość długo, i czuły 

szość ieden w drugimi, a uwielbienie to | Alcander przelewał nieiako własne upo- 

śkoiarzylo przylażń. „Obadwa byli Wale- | ienia w serce przyjaciela swego. Nade- 

Ani; Alcapder rodził się w Atenach, Se- szła nareszcie północ; udali: się obydwa 
do spoczynku, ale obydwa oka zmrużyć 
aiemogą. Alcandra dusza zbyt. mocno 


„piumus byt Rżytaianinem, i dla náuk t 
‘tylko bawił.w Atenach. Tu przepędzili | 
przeięta była bliskiem szczęściem; w Se- 
plimie, chęć , widzenia: lieucozyi sen 


„kt kilka pospołu, zaięci naukami 1 wzae 
ięmną „szczęśliwi  przyiaźnią: iNadszedł , 
nareszcie czas, w którym Seplimus do | z powiek oddałała. = Ilekroć _znużo- 
ATA POUR ORUNI | ne snem powieki przymykać się zaczy- - 
Ey i ) 71 gdy | nały, stawał mu na myśli niezrównany 
filozoficzne dumania, niedawały mu iuz | obraz Alenki,tak iak mu ią przyiaciel iego 
(dosyć zaiwudnienia umyslowego; postarał | opisywał; miemógł zasnąć. Dopiero nađe- 
się O urzad w którym chciał czynnieysza dniem i to troszkę tylko, niespal ale 
Życie prowądzić, i pozyskał go: | drzymiał. Zaledwie siońce zeszło na nis 


szczore, lec 
na ręku lub na udach, - 
A (Dalszy ciąg późmieys) 555 
anesini i 
; NES IR AE 
ALCANDER i SEPTIMUS. - 


i z ; 
- Powieść historyczna. 
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« Upływał Alcandrowi w jek młody, agdy | 


` 


S 


J 


-— eiężarem walki, którą sam z sobą toczył, 
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? KASZB AE — 110 — ; ; 
bie, iuż obadwa przyłaciele opuścili łóż- | łowania, niedostaleczne wszelkie wyrazy. 
(ka. — Jeszcze tego samego dnia rano, | Przypomnieć iednak należy, że w tenczas 
Alcander równie szczęśliwy przez przy- | Atenezykowie wysoko ieszcze cnotę tea 
iaźń jak i przez miłość, wiedzie przyia- | niki, iza chlubę uważali; nieść dla nicy 
eiela do domu Leneozyi. Otwieraią się | wszelkie poświęcenia. Tak myślał także 
drzwi, Wprowadza go da pokoiu pięknćy | i Alcander, poświęcił „więc własną szczę- ' 
Greczynki, która powstawsży z siedzenia, | śliwość,izrzekł się praw swoich do ręki 
wita ich z upvzeymością. Kształtną ićy | naypięknieyszey z Aienek. Niedługo za 
postawę, śnieżna okrywała suknia, a czar- | iego zezwoleniem, Leneozya została Żoną 
ma przepaską własną ręką w różne utka- | Septima, i obrzęd ślubny w cichości bes 
"na kwiaty, tém pięknieyszą odznaczała | Żadnych uroczystości dopełnionym 20: 
kibić. Piękne blond włosy, w natural- | stał. — Wyzdrowiał niebawnie iw zupeł- 
mych na ićy ramiona spadały kędziorach. | ności Seplimus, poczćm wsiadłsży na o- 
Olo iest móy przyiaciel rzecze Alcan- | kręt uwiózł do rodzinnćy siedziby piękną 
der, z którym tyle lat przyiemnie spę- | Atenkę. — W Rzymie okazał wiele biegło- 
_ dziłem, którego wielbi dusza moia;— a o | ści w prowadzeniu interessów, rozwiiał 
którym tyle mówiłeś mi dobrego, przer- | się czynny umysł iego, i w krótkim cza- 
 wałaLeucozya, wystawiałeś zawsze za | sie przechodząc z urzędu na urząd, dostą- 
wzór przyłażni, i którego poznać było | pił naypierwszóy w kraiu godności: zoe 
prawdziwem życzeniem moićm. — Przy- | stał naywyższym Sędzią Rzymu. 
iemne weyrzenie które towarzyszyło wy- 
razoni Leueozyi, przeszyło wskroś Septi- 
ma, izapaliło w serca iego ogień, który 
„sam Aleander wieczorną rozmową rozża- 
rzył. — Ta iedna chwila odwiedzin, stała 
„się dła obudwóch przyiaeioł, źródłem 
nieiednećy przeciwnćy przygody. Chciał 
szlachetny rzymianin przylłamić od razu 
zapsły, któremi dusza iegó wrzała, lecz 
. im więcey usiłował zetrzeć ie, tem sil- 
mieysze się siawały. Niedlugo upadł pod 


Tymczasćm Aleandex strapiony odda- 
| leniem się przyiaciela i kochanki, nowego 
doznaie ciosu. Krewni Eeucozyt.. oskar- 
žalą go przed sądem, iż odstąpił ido- 
zwoliż uwieść eudzoziemcewi swoią na- 
rzeezonę, czynią nawet zarzut, iż 'wziął 
‘zá to zapłatę. — Ani iego niewinność 
zbroyna znaną od lat wielu uczciwością, 
‘ani tego wymowa, niebyły dostateczne, 
aby się oprzeć. wpływowi i przewadze: 
| krewnych Leucozyi:. Osądzono go win- 
nym i skazano na zapłacenie kary pie- 
|niężnćy. Ozraczona summa była tak 
wielką, T4 gdy skonfiskowany maiątek na 
iey zapłacenie okazał się niedostatecznym, 
zdięto mu ubiór wolno zrodzonego Ateń- 
| czyka, a nawet santego sprzedano iako nie. 
wolnika na targn publicznym. Nieszczęśli- 
wy Ałcander dosta? się z kilku innemi w od- 
| ległe, pustei mieurodzayne krainy, gdzie 
| nabywca czyli Pan iego, przeznaczył go do 
paszenia trzody- Tam na utrzymanie nędza _ 
nego życia, przy pracy ciężkićy i trūe 
i dach, 26 tylko mieć mógł, co sam ubił'na 
polowaniu. Beż odzieży, bez schronie- / 
| mié, przepędził lat kilka w ciężkićy nie- 
doli, nim do uejeczki podała Się sposo- 
_bność. Korzystał z mićy bez wachania 
sięz w nocy tylka odbywał podróż, w 
dzień ukrywał się po iaskiniach. Tak 


mocne duszy wzruszenia sprowadziły fe- 
brę, którą dóktorowie śmiertelną uznali. 
Stroskany „dlcander nieodstępował ani na 
ehwile przyiaciela swego, sam mu poda- 
wał lekarstwa, prosił nawet Łeucozyi, aby 
znim tę przyiacielską dzieliła przysługę. 
Dotąd wszystko było bezskutecznem, ko- 
niec Septima zbliżał się co chwiła, ` lecz 
uważny doktór dostrzegł tą razą, Że zbli- 
ženie się Leucozyi do łóżka chorego, wła- 
śnie ten sprawiało skutek, iakiego po le- 
Kkarstwach nadaremńie oczekiwarnoz do- 
myślił się więc, że źrodłem choroby iest 
miłość. —  Udzielik spostrzeżenia swego 
Alcandrowi „który nareszcie wymógł pra- 
,wdy wyznanie, ma przyiacielu swoim — 
Chcąc oddać rzetelny obraz walki między 
przyiaźnią a miłością w sereu Alcandra 
wznieconćy, daremne byłyby wszelkie usi- 
1 
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t 


zk, sę ze 


przeby wszy. niemałą. „przestrzeń ziemi, 
dostał się nareszcie do Rzymu, $ 


‘Wiadomo, że w pięknóy Włoskiśy kra- 


iniei na Wschodzie, było dawnióy wzwy- 
czaiu, Że sądy na publiczaych odby- 
wały się rynkach, Każdemu było wol- 
no przysłuchiwać się sprawie, a sędzia 
w obliczu ludu wyrokował. Mieysce w 
kióróm się to działo, Rzymianie nazywa- 
li Forum, i 


Pego samego dnia właśnie gdy Al- | 


cantder przybył do Rrzymu, zasiadł Sep- 
timus w Forum i rozsądzał spóry. Już 
w drodze dowiedział się Alcander {aki 
urząd przyiaciel iego piastuie; za przyi- 
ście więc do Rzymu udał się prosto 
na Forum. Stanął w tłumie otaczających 
koło sądowe, „włepił oczy W przyiaciela 
swego , myśląc Że ge ten sposlrzeże; ale 
rysy twarży lego, “zmieniła długa nie- 
wola isiędża; niedóstrzegł go Septimus. 
Przed wieczoręiu chciął się zbliżyć do 
sędzjoy skiego krzesla, ale ogepchnęli go 
liktorowię, Tymczasem i noc nadeszłą. 
Alcanfer widział się zmuszonym szukać 
schronienia. Łachmany były „całem O- 


dzieniem, któżby przyiął w dom SWOY. 


pleznanego nędzarza? na ulicy spać nie- 
wypadało, bez narażenią się na nieprzyie= 
mnościj | | 

- Okolice Rzymy są górzyste; W górach 


wydrążone były iaskinie głębokie, prze- 


znaezone do zachowania urn Z popioła- 

_ mi umarłych; w nich częstokroć ubóstwo, 
roapaca lub zbrodnia nieraz szukąty przy» 
tułku; tam udat. się Alcander. W tym 
rzerażającym mieyscu, spoczął-sohie pod- 


łożywszy urnę pod głowę, i zasnął spo- 


koynie suem, którego zbrodzień szuka 
napróżno w pałacach i na 'przepysznych 
łożach, gdzie powiek zamknąć nie może. 
Qkoło północy gdy Alcander był w śnie 
haylepszym, wchodzi do tey samy iaski- 
ni dwóch łotrów przed ściganiem ucho- 
dzących. Po kt tkiéy chwili wszczyna 
_ SIĘ między niemi kłótnia, przy podziale 
zabranćy zdobyczy, Od słowa 
przyszło nareszcie do walki, w ktorey ie- 
den, towarzyszą swego,, żelazem prze- 
SZYWA: a 


 zabóycę do 


„sądem 


oczywiste; 


do słowa, 


- gdy nazajutrz rano znałezione trupa przy 
weyściy do iaskini, i rozeszła się,pogłoska 
o.dopełinionym rabuńku i zabóystwie, oto- 
czono natychmiast przystęp do iaskini, 
zaczęto w niey szukać i zaaleziono bie- 
dnego Aleandra. "Towarzyszące lemu 
wypadkowi 
wet Aleandra, mówił przeciwko niemu; 
poymano go więc natychmiast, i iako 
więzienia zaprowadzono» 
Ciągie nieszczęścia, uczyniły zatwar« 
działym Aleandra 
życie nawet. -Brzydził się inż światem, 
gdzie: same Z prześladowanie i nie- 
sprawiedliwość znaydował. "Postanowił 


"zatem nic na swolę DIE mówić obronę; 
duszy i Z 


w takióm wice usposobieniu 
wzrokiem. ponurym, zuchwalstwo nieiako 
WYS siawiono go związanego przed 

eptima. Przytoczone przeciwko 
niemu dowody zdawały się bydź bardzo 
on zaś ani słowa iednego na 
swoię nieprzytoczył | obronę. Już mijał 
sędzia wyrzec na niego chaniebny wy- 
rok śmierci, gdy wtem nowy przedmiot 


zwrócił uwagę zgromadzonego ludu: — 


Ów łotr który rzeczywiście kradzież iza- 
bóystwo popełnił, został schwytany, gdy 
sprzedawał ukradzione rzeczy, które na- 
tychmiast oznane, a suknia iego krwią 
zbroczona była. Zmieszany i przelłęknio- 
ny, przyznał się do zbrodni, przyprowa- 
dzono go, więc natychmiast przed sędzie- 
go. Tam wyznał całą winę swoię i 
uwolnił od wszelkiego zarzutu Alcandra, 
którego niewinność W całem wykaząła 
się świetle. | 
Jego ciągła ponurość i zupełna oboiętność 
natak pomyślną zmianę, zastanowiła wszy- 
stkich niepomału. , Lecz zadziwienie do- 
szło do nay wyższego stopnia, gdy pier- 
WSZ 

mieysca swego, rzuca się w obięcia tego, 
którego przed chwilą mniemał bydź zbro- 


dniarzem. Rozczuleny Septimus przyci- 


-skał do swego łona, dawnego przylacie- 


la idobroczyńcę, łzy radości irozczulenia 
skropiły. policzki jego. — Jaki był ko- 
niec tego wypadku, domyśli się każdy; 
uwolniony Aleander żył. potem w Rzy- 


mie z przyjacielem swoim, wielbiony i 


2 


sędzia fzymu , porwawszy Się Z 


okoliczności, sam ubiór na- 


i oboiętaym na same -` 


I 


E 


szanowany od wszystkich śwspólobywa- 
teli. Gdy umarł, położono na grobowcu 
iego napis następuiący, htóry sam sobie 
ułożył: ABN 

»Niemasz w Życiu naszóm tok smuincy 
kolei, ażeby była bez nadziei, i w któreyby 
Opatrzność, nie przyszła na pomoc człye 


wiekowi” . ; 
PETAR ZETA 
a 5 ` IV: 3 y $ 
z ANEGDOTA. 
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„ Do Newtona przybył razu iednego przy- 
daciel iego doktor Stukeły, którego za- 
- prosił do siebie, chcąc znim w pewnym 
porozumieć się interesie, Służący oświad. 
czył mu, Że właśnie Pan iest teraz w ga- 
binecie naukowyra,: gdzie nikt przeszka- 
dzać mu nie może. Więc poczekam od- 
 powiedziat P. Stukeły, i udał się «lo po- 
oiu iadalnego, — Niezadługo. przynie- 
siono. tahże iedzenie dla Newtona, lecz 
wcale skąpe, bo tylko pieczonego ku- 
raka, na talerzu, który był przykryty dru- 
gim talerzem. Minęła godzina, Newton 


" mienadszedł; Shutely, któremu dobry ape- 


tyt dokuczać zaczął, siadł do stolu, żiadł 
kurczaka, nakrył talerz, a służącego ode= 
słał do kuchni, Żeby drugiego dla. Pana 


- swego upiec kazał,  Nim-drugie upieczo- 


_„ mo kurcze, nadszedł tymczasem Newton, 


- przeprosił Skutelego że długo dał nasiebie 


- czekać i dodał: — ,,Pozwół przyjacielu że 
ziem pierwey móy: obiadek; ieść mi się chce, 


niedługo to potrwa, służyć ci będę nity Clia | 


miast” Tó mówiąc podnosi przykrywę, 
a znalazłszy iuż próźmy talerz, obraca 


się do P. Skuieły niokazuiąc naymniey- | 


szego podziwienia i rzecze: „Patrz pizyia- 
cielu! iak to przy naukach człowiek dzi- 
wnym się siaie. Zapomnialzrą na śmierć 
„że już iestem po obiedzie.” 


Do Drass 


„ kofiozącey rok piętnasty wd. 30 Mare 1825. 


— Pani! dziś ci wszystkośprzyia, 
X > OKI r DU 
-io Dziś, dzień twego urodzenia, 
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Dziś ei piętmasiy rok miia, i 
Dziś więc przyin moie życzenia, 


„Róża'na wiosnę pięknieysza 
© Kiedy-swe pączki rozwija, 


Tys nad różę przylemnieysza, 


č 


. Gdyci piętnasty rok miiu. * 


Piękny iest wiosny poranck, 
Każde stworzenie mu sprzyła, ; 2 
Ale pięknieyszy ten wianek 
„Gdy ci piętnasty rok miia, ` 


Młody świat, i iego chwała, 
Słodkie-czueia w'tob Ie: budzi, 
Boś nic ieszcze nie cierpiała, 
Fieszcze nieżhasz złych ludzi, 


€zneia przyliemnych omamień 
Którym zwykle mlódóść sprzyla, 
Na trwalsze uczueia ZAMIEŃ, oe 
Bo iuż pięiuasty, rok miia. 


Twarz twoia' zawsze pożódna 

= Niech się nigdy niezachmirzy, 
Zawsze z duszą twoią zgodna, 
Niech nigdy nie dozna burzy, 


~. Bądź twym rodzicom osłodą, - 
Oyra rady przyfmuy mile; 
A'zroskoszą iswóbódą = 
Wszysilie przebiegnąsci chwile; 


-Chege doyść trudnéy Życia.szluki, 
. Chcąc odbydź droge kwiecista 
za (a RZ ŻE ADIEŻ z s» 
Kochay iak Qyciec nauki, Ę 
Jak Qyciec ziemię. oyczysią, ~ 


-Nie idź za temi Kobiety, e 
Rlórych moda iest kościołem, 
_ Klorych duszą: tualety,  . 
A obcy zwyczay żywiolem. 
Wiedzie ich mylnyinm polótem, z 
. $Gudzoziemszczyzna zwodniczą, 
Zyią, tylko Folter Skolen ad 
A, nie znaią ZVieącewicza, | 
ye! Vip aad MADA ML in A ANE Y a 
- Pani! niech ci wszystko. sprzy ta, 
-„$zulym odpowiaday illiwie,- i 
A sdy, piętnasty rok mila, O», 


Pizyimiy ten wierszyk Życzliw e. 
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